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B e r l i n ,  dn. 20 .  Listopada. — Wczora wieczorem p rzeby ły  różne de- 
putacye z miast reńskich, a mianowicie z Kolonii, Koblenc i Triero, w celu 
zawiadomienia króla o duchu panującym w tych prowiucyach, Szczególniej 
deputowani od rady gminnej kolońskiej przybyw ają  podobnie jak w d. 18 .  
M arca ,  jako zwiastuny burzy. Obecne położenie ma w wielu względach 
podobieństwo do ówczasowych wypadków. I wówczas był lud podobnie 
wzburzony i terany bagnetami stronnictwa w ojskow ego ; ministerstwo 
drwiące z życzeń ludu, nieposiadające najmniejszej skłonności do koncessyi. 
W ów czas  więc przybyła kolońska deputacya i oświadczyła, że posiadanie 
prowincyi nadreńskich zawisło od koncessyi. Aie wówczas ministrowie 
nie więzili korony, stała owszem śród samego wulkanu i widziała wlasnemi 
oczyma strumienie krwi przelanej, wzdrygala się , i ustąpiła nakonicc. Dziś 
kolońska deputacia podobną ina missyą, czyli się jej uda ją  spełnić,cżas okaże, 
dotąd przynajmniej nie wpuszczono jej do króla. Czyliby rząd francuski 
zaspokoił wszelkie obawy z tej strony zagrażające i ośmielił do wytrwałości 
nie wiemy. Dziś z rana deputacyą przyjmował hrabia Brandenburg i oświad­
czył je j ,  jak wszystkim innym , że król nieprzyjmuje deputacyi. Na to 
odpowiedzieli mu deputowani, że nieprzypuszczenie uważać będą ich moco­
dawcy, a więc i cała prowineya, za odmowną odpowiedź. Z wielkim tru­
dem tylko dotąd w strzym ywano wybuch niezadowolenia śród ludu koloń- 
łkiego, szczególniej przyłożyło się nieco do uspokojenia umysłów wysłana 
deputacya. Stanowcze to oświadczenie wpłynęło widocznie na prezesa 
ministrów. Nie wierzcie moi panowie, rzekł prezes, że lud tak jest wzbu­
rzony , jak powiadacie. P o m y ś l c i e  j e n o ,  że  t e r a z  w e  F r a n c y i  
w y b i e r a j ą  p r e z e s a  r z e c z y  p o s p o l i t e j .  Z t e g o  p o w o d u  m o ­
g ł a b y  w o j n a  w y b u c h n ą ć  i dla tego powinniśmy porządek wewnątz 
kraju  zaprowadzić. Pułkownik Grieshejm wsparł mowę tę prezesa uwagą, 
iż na przypadek wojny, patriotyzm i pruska armia wszystko naprawi. N a 
t o  o d p o w i e d z i e l i  d e p u t o w a n i ,  że  p r o w i n e y a  r e ń s k a  w o l a ­
ł a b y  z o s t a ć  f r a n c u s k i m  d e p a r t a m e n t e m  i b y ć  w o l n ą ,  a n i ż e l i  
ż y ć  p o d  t e r r o r y z m e m  s z a b l i  p r u s k i e j .  W  końcu przyrzekł 
prezes ministrów wyrobić deputacyi nazajutrz posłuchanie u króla. Spodzie­
wamy się po tera posłuchaniu ważuych skutków. — Codzień przybyw a coraz 
więcćj deputowanych do większości zgromadzenia narodowego, tak że teraz 
liczą ich 2 7 4  członków. Usposobienie prowincyi przyłożyło się niewątpliwie 
do ich przybycia. — Poseł francuski pan Arago zapytał z polecenia swego 
r z ą d u , co znaczą uzbrajania się silne Pruss. Zapytanie to najwięcej się ściąga 
do powołanej pod broń landwery.

Udają teraz w B e r l i n i e ,  że dla tego chwycono się tak surowych 
środków, ponieważ władze austryackie doniosły, jakoby przy zastrzelonym 
Blumie i innych pomordowanych we fossach obrońcach wolności znaleziono 
n a r y s o w a n e  g i l o t y n y  i p l a n y  d o  r e p u b l i k i  w B e r l i n i e .  Kie­
dyś chce rząd austryacki dokumenta te kazać odrysować i wydrukować. 
Zdaje się, że na to zastrzeleni patryoci niemieccy nic nieodpowiedzą. — Ze 
Szczecina donoszą n a m , że ministerstwo do wszystkich landratur przesiało 
wzory  do adressów, wyrażających głębokie zaufanie do obecnego minister­
stwa. Temu zaprzeczył Staatsanzeiger. Ostseezeitung powiada, że posia­
da taki jeden schemat, a gazeta koeslinska w  num. 9 3 .  wydrukowała taki 
w i ó r ,  k tóry zaczyna się od tych słów : król. urzędowi landratoskiemu prze- 
•y łam y celem przyspieszenia i jednostajności następujący projekt do adressu, 
k tóry  wraz z odezwami królewskiemi ma być odczytany po gminach miej­
skich i wiejskich, tudzież jak  najliczniej podpisany ma wrócić pod adressem 
JVV*.: G. L. i G. A. Rauch do Potsdam u, z proźbą ,  aby został przedłożo­
n y  królowi. Adress ten brzmi jak  następuje: na odezwę królewską z 11 .  
b. m. odpowiadamy z radością, że wierni będziemy naszemu ukochanemu 
kró low i,  który  nam zawsze dobrze życzył i zaręczył wszystkie przyrzeczo­
ne konstytucyjne wolności słowem swojero królewskiem. Krwią i majątkiem 
dopomożemy mu przeciw wszystkim, którzy w  zbrodniczera nieposłuszeu-
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s^wie od niego się odwracają i starają się wstrzymać G ó  ód dopełnienia 
ojcowskich zamiarów. ' * ,4 ' \>  »  ♦ - "  oa  ąią
» N c i s s e .  —  W  twierdzy tutejszej rozporządziła także.król.  komendąn- 

tlira środki w yjątkowe we względzie zabezpieczenia miasta podczas nocy1, 
począwszy od 2 0 .  m. b. aż do dalszego rozporządzenia zamykają tu wszy* 
stkie bramy o godzinie 9. wieczorem, i tylko pojedynczo pieszo przecho­
dzących wpuszczają pomiędzy 9- a 10 .  bez zaświadczenia na piśmie. Po 
godzinie 10 .  zaś ten tylko dostanie się do miasta, który ma poświadczenie 
legitymacyjne od kroi. komendantury. W edług  rozporządzenia t e g o , pod­
pada wątpliwości,  jak sobie mają postępować z podróżnym i, k tórzy  do­
piero po godzinie 10 .  po przybyciu pociągu parowego do Bośdorf, Stanąć 
tu mogą, gdyz ci nie mogą być ojjatrzeni w zaświadczenia do wpuszczenia.

Na posiedzeniu tutejszego klubu demokratycznego, na które wielu oby­
wateli i reprezentantów miasta p rzyby ło ,  wybrano deputacyą składającą się 
z przeszło 2 0  mieszkańców tutejszych, dla zapytania się magistratu , czy 
pn myśli teraz podczas niepewności obecnej stanu prawnego nieustający 
komitet bezpieczeństwa utworzyć z przybrauiem mężów poufnych i oby­
wateli; magistrat Da zapytanie te dał odpowiedź odmowną i wniosek ztąd 
wyprowadżony odrzucił.— Wczoraj nadszedł tu rozkaz jenerała komendanta 
6go korpusu , aby pioniery do W roc ław ia  ruszy ły ,  i wieczorem zaraz Wy­
słano tam kompanią pionierów dla pomocy technicznej wojsku tam stoją- 

Aż do Bbsdorf musieli iść pieszo, gdyż przestrzeni pomiędzy mia-cemu.
stem naszćm a Bbsdorf nieoddano jeszcze na użytek publiczności, lubo się 
codziennie próby odbywają. Otworzenie tej części kolei pomiędzy Neissą 
a Brzegiem w tych dniach nastąpi. —  Pocztą nadchodzą tu teraz raz poraź 
znaczue przesyłki pieniężne, szczególniej wieczorem dla tutajszej najwyiszć j 
władzy wojskowej, i o ile z przesyłek pocztowych da się obliczyć, prze­
słano tu już  summy niepospolite do schowania. — W ieśniacy p rzybyw ający  
do miasta w ypy tu ją  się bardzo o flinty i sztucery. Coraz widocznićj na 
jaw  w ychodz i, że i na wsiach myślą się uzbroić.

G ł o g ó w ,  d n .1 9 .  Listopada. — Nasi reprezentanci miasta postanowili 
na zgromadzeniu nadzwyczojnem prawie jednogłośnie, przychylić się do 
postanowienia zgromadzenia narodowego niepłacenia podatków, i wezwać 
magistrat, aby w tym względzie rozporządził.

Oprócz tego żądają w petycyi wygotowanej do zgromadzenia narodo­
wego: l j  aby toż nadal obrady swoje odbyw ało ,  i gdyby  się to w Berli­
nie nie da ło ,  aby posiedzenia swoje do innego miasta przeniosło; 2 )  aby  
urzędnikom wszystkim poleciło, iżby ci ministerstwu Brandenburga obwi­
nionemu o zbrodnię stanu odmówili posłuszeństwa.

Na posiedzeniu klubu gmin wiejskich, które się dzisiaj odbyło , a na  
którem 1 5 0  gmin powiatu tego zastępców swoich miało, również j e d n o ­
g ł o ś n i e  postanowiono: w y k o n a ć  o d m ó w i e n i e  p o d a t k ó w .  Podatki 
za Grudzień wcale nie mają być składane, a te które za Listopad sołtysi 
zebrali, a do urzędu poborowego jeszcze nie oddali,  mają być k o n t r y -  
b u e n t o m  z w r ó c o n e .

H i r s c h b e r g ,  d . 1 9 .  Listopada. —  Z Oyas pod Lignicą przywieziono 
tutaj wczoraj na wozach 7. kompanią 10 .  pułku. W skutek tego odchodzi 
tu protcstacya o przepełnienie miasta naszego wojskiem. Doszła tu pogłoska 
do kapitana 2ej kompanii piątego pułku strzelców, jakoby mieszkańcy t u ­
tejsi zamierzali potajemnie broń odebrać strzelcom, dla tego wydał rozkaz ,  
aby żaden żołnierz nigdzie b e z  broni nie wyehodził. Przytem wzmocniono 
straż przy arsenale, gdyż powiadali, że lud wiejski ma zamiar uderzyć na­
gle i broń zabrać.

S z t u t t g a r d  16.  Listopada. — Na dzisiajszćm posiedzeniu izby wnosi 
deputowany Scherr ,  o poparcie wniosku następującego iżby usilnie prosić 
rząd ,  ażeby tenże wyrobił u władzy centralnej,  aby ta 1 )  sprawę zgroma­
dzenia ustawodawczego Pruss  przyjęła za sw o ją ;  2 )  spieszne poczyniła 
k rok i,  aby zgromadzenie ustawodawcze P russ ,  wziąść w  opiekę przeciw
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żądaniom ministerstwa, które zaufania kraju nie posiada, i w sk u te k  opieki 
tej 3 )  lud pruski przed zagrażającym despotyzmem w ojskow ym  zasłonić, 
i  przez to mu d o w ieśd ź , źe w o ln o ść , honor i szczęście Pruss jedynie w pod­
daniu się szczerein władzy narodowej gwarancią najpewniejszą znaleść mo­
gą. — Izba uznawszy nagłość wniosku tego, przyjęła go 7 2  głosami prze­
ciw  2  z dodatkiem tegoż samego d eputow anego: aby wniosek ten przyję­
tym był do postanowień niemieckiego zgromadzenia państwa z 1 4 .  Listo- 
pada. — Seeger proponuje adress zgromadzenia narodowego we względzie  
morderstwa popełnionego na Bluraie. Uznano nagłość przedmiotu ; debaty  

ż w a w e  rozpoczynają się.
A  u s t r y  a 

W i e d e ń ,  dn. 1 7 .  Listopada. — Książe W indischgriitz przyobiecał 
znow u 2 5  5 t .  m. k. każdemu żo łn ie rzo w i, który emissaryusza uwodzącego  
wojsko achwyci i w ładzy  najbliższej wyda. — Równocześnie oficerom po­
zostającym w armii węgierskiej naznaczył termin n ow y do 2 6 .  m. b., aby 
chorągwie powstańców opuścili ,  gdyż po u p ły w ie  tego, każdy, który da­
wniej w  armii c. k. służy ł jako oficer, uważany będzie za zdrajcę, t . j .  w y ­
raźnie m ów iąc ,  będzie pow ieszony. — W ę g r y  często ucierają się z woj-* 
skiem austryackiem, przyezem to po większej części przegryw a; miejsca 
graniczne zapełnione są rannymi Kroatami.

W i e d e ń ,  d. 1 8 .  Listopada. —  Uczuciem bolesnera przejęci bierzemy  
się dzisiaj do pióra, gdyż znow u jedna padła ofiara. A n t o n i  B o r g i n i ,  
rodem z Brunn w M oraw ii , liczący lat 2 9 ,  został wczoraj w skutek w y ­
roku prawa wojennego rozstrzelany, gdyż 1 3 .  m. b. wieczorem w oberży  
pęwnej w obecności kilkunastu gości stanu cywilnego i wojskowego prowadził  
m o w y  podburzające, przy których osobliwie dopuśęił się pogróżek względem  
konieczności wymordowania znakomitszych osób. Być m oże, iż surowość  
ta żęlazna u m ysły  zatrwoży, ale, czy  ona cel praw dziw y, dla ktorego bywa  
zastosow aną, osiągnie, i utrwalenie w spólnych interessów korony i ludu 
przed gw ałtow nem  powstaniem ludu i następstwami jego na przyszłość za­
s ła n i ,  jest to w ie lk ie , ważne pytanie; odpowiedź na to łatwo znaleźć mo­
żna w dziejach dawniejszych państw i narodów. -  Ułaskawienie F r  o b i  a 
zrodziło radość szczerą pomiędzy W iedeń czykam i,  kiedy teraz po każdej 
eksekucyi nie ma tego, któremuby się westchnienie ciężkie z głębi piersi nie 
w y d ob y ło .  — W czoraj p r z e t r z ą s a n o  d o m y ,  szukając broni i w  istocie 
U dwóch osób znaleziono, w skutek tego natychmiast je aresztowano. — 
Kapitaństwo miast wydaliło  wczoraj 8 6  ludzi z W ied n ia , jako tu menale- 
(źących i nie mogących wkazać sposobu utrzymania. Aula jeszcze obsadzona 
grenadyerami. — Na giełdzie szło bardzo opieszale. .Ale kurs pozostał ten 
sam. Złota i srebra poszukiwano. Agio srebra w ynosiło  5  do 6 prC. VVexle
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Doniesienie p o w y ż s z e , tyczące się armii potwierdza następujący arty­

kuł urzędow y, który mimo przechwałek widocznych położenie niepomyślne  
w ojsk austryackich uznaje: » W  kilku dziennikach, a uawet w dodatku
wieczornym gazety wiedeńskiej z 1 0 .  Listopada r. b. Nr. 2 0 1 .  są podania 
błędne o sile. i poruszeniach wojska pod dowództwem jenerała Śimonicza. 
Lubo nie stosow ną by łoby  rzeczą, podać jego ówczesną ilość , to jednakże  
następujące doniesienie autentyczne do niejakiego sprostowania posłużyć  
może. Oddział ten ,  mimo wszelkiego oporu władz m iejscow ych , — braku 
ży w n ośc i  i niezliczonych przeszkód, wykonał marsz nader spiesznie przez 
dolinę W aag. Pod Predemirem po p ierwszy raz W ęg ry  na nich strzelać 
p o czę li ,  lecz na strzały te wcale nie odpowiedziano; opór praw dziw y zna­
leźli dopiero pod K osto lną , mileczkę na południe od Trenczyna 2 8 -  z. m., 
gdzie 5 0 0 9  landsztdrmu, gwardyi narodowej z Trenczyna, Neustadt, T y r -  
nau i Presburga, dalej 4  kompanie piechoty regularnej z pułku »Preussen«  
i z  6  działami 3 funtow ych z pozycy i bardzo dobrej, po krótkiej utarczce 
spędzili i rozproszyli; przyezem według opowiadania jeńców około 50 
ą  może i więcej w  rzece utonęło. W ieść  Kostolnę nieprzyjaciel zapalił dla 
zasłonienia sobie odwrotu i wielkiej trzeba było dołożyć pracy, aby jasz-  

f czyki przez płomienie w  czas jeszcze przeprowadzić. -  Feldmarszałek 
Simonicz niedoznawszy więcej żadnej przeszkody posunął się pod f y r -  
n a u ,  lecz tam w ysłano naprzeciw niemu z Presburga do 8 0 0 0  piechoty, 
2 2  lub 2 4  szwadrony huzarów i 4  baterye (pom iędzy  temi jedna 1 2 fu n -  
tow a) ,  a tymczasem z Verbo i Leopoldstadt ochotnicy i gwardye narodowe  
miały mu ty ł  zająć. Mimo tej przemagającej liczby piechoty, mimo kilka- 
kroć większej massy jazdy i znaczniejszej liczby dział, jako też mimo 7 3 0  
zgromadzonej gwardyi narodow ej, która podczas odwrotu w  chwili dogo­
dnej przybyła i most pod Jabłonitz zebrała, udało się jednakże feldmarszał­
k o w i ,  przez stosowne ustawienie artyleryi w mocnej pozycyi wstrzymać  
t ę  całą s i łę ,  i z małą stratą 7  zabitych 8  rannych i 4 2  znikłych (zape­
w n e dostali się do niewoli), cofnąć się aż do Góding. Przy cofaniu tem 
w y s ła n y  oddział dla zarekwirowania chleba dogoniła jazda węgierska i arty- 
l e r y a , wpadła na niego i ogniem mocno prażyła , jednakże cofnął się do 
g łów n ej armiii spokojnie w  porządku ze stratą małoznaczącą. G d yb y  feld­
marszałek Simonicz jeden dzień później by ł przyszedł z wojskiem swojem  
swojera d o T y r n a u ,  albo tylko pół dnia dłużej tam się by ł zatrzymał, wtedy  
odw rot jego do Morawii z trudnościami daleko większemi byłby połączony.® 

W i e d e ń  1 9 .  Listopada. — Szukają teraz po domach broni, gdyż  
wszelkie wezwania ze strony władzy wojskowej i rady gminnej by ły  bez­

skuteczne. J.uż w  domu pod kogutem czerwonym leżącym nad Landstrasse, 
a należącym do teścia księcia Radziwiłła odkryto skład kilku tysięcy broni 
palnej, które jakiś furman zakupić miał w zamiarze wywiezienia do W ę ­
gier, gdzie ministerstwo potrzebujące broni zw yk ło  dobrze za nią płacić. 
Tak właściciel,  jakoteż magazynier i posługacz d om ow y znajdują się obe­
cnie w w ięz ien iu , i inoże będą rozstrzelani, chociaż te częste eksekucie 
lud bardzo oburzają, i skutku zamierzonego chybiają. — Oprócz roz­
strzelania Bluma i Messenhausera żadna eksekucia zaciętości takiej n iew y w o -  
łala jak Borginiego, który za wyrażenie się nieostrożne życie stracił. — Pra­
w dziw ie  zgrozą przejmuje sprostowanie wyroku zapadłego na Borginiego,
0 którym wprzód m ów io n o ,  źe zapadł większością g ło s ó w ,  a potćm źe 
jednogłośnie. Co m oże, co musi publiczność myśleć o obwieszczeniach  
urzędowych w yrok ó w  śmierci, które z taką lekkomyślnością bywają w y ­
daw ane, iż potem sprostowania potrzebują. Czy nie musi tam w rzeczach 
najsmutniejszych lekkomyślność panować, która powagę wszelką spraw ie­
dliwości n iweczy, i w  najpotulniejszych nawet sercach gniew niepohamo­
wany zaszczepia. — W yro k u  Dr. P o r s c h a ,  który w  skutek różnych  
okoliczności zapadł, a zatem nieoparty ani na zeznaniu własnem ani na u d o ­
wodnieniu świadkami, nieraogą W ied eń czyc y  bynajmniej pojąć. Trudno-  
by też b y ło  o tera sądzić, gdyż  nieznamy praw w ojskow ych. P o w sze ­
chnie sądzą , ze komendantura, sw ego czasu , całe akta indygacyjne przez 
gazetę wiedeńską ogłosi. — T ob y  wcale niezaszkodziło, a przynajmnićj 
obeznałoby nas z owerai paragrafami praw w o jsk o w y c h ,  które są tak pkro- 
pne w sw ych  skutkach. Księga cyw ilnych praw karnych, jeszcze z roku  
1 8 0 3 .  pochodząca, przepisuje, źe według prawa wojennego c i ,  którzy  
w  powstaniu mniejszy brali udział na inną karę mają być skazani, skoro  
ju ż  przykład odstraszający dano przez ukaranie śmiercią tego lub ow ego  
z g łów nie  obwinionych. Prawo w o jsk o w e ,  jak się zdaje, inne w  tym  
względzie ma przepisy; pochodzi ono jeszcze z czasów Maryi Teressy , gdzie  
tortury, ordynacya sądów tajnych, tłuczenie kołem , czwartowanie i t. p. 
b y ły  w używaniu. Kary te wprawdzie już  zniesiono, ale zasady tego pra­
wa nieodpowiedniego czasowi teraźniejszemu służą pewnie jeszcze za pra­
widło przy indygaciach i wyrokach. — Zniesienie stanu oblężenia w  W ie ­
dniu ma nastąpić wtenczas, gdy wojska c. k. wejdą do Pesztu. Tak nam 
powiadają oficerowie stojący. »Chwila niepowinna już być bardzo daleko. 
Kossuth nawet zwątpiał już o sprawie węgierskiej. Warunki pośrednictwa  
deputacyi węgierskiej, która z Messarosem przybyła i już  się do Ołomuńca 
udała, mają być łatwe do przyjęcia, i spodziewać się należy, że zamiesza­
nie węgierskie da się na drodze pokoju załatwić. Połączenie ministerstw,  
które na przypadek pośrednictwa spokojnego ma nastąpić, podają za g łó w n ą  
p rzy czyn ę ,  dla czego za utworzeniem now ego ministerstwa tak długo się  
ociągają.« -  Jeden kupiec tutajszy zamierza założyć stowarzyszenie dla do­
bra wszystkich o só b ,  które mają być aresztowane, skoro tyłko prawo a i-  
sociacyi przywróconym będzie. Każdy spodziewający s ię ,  iż rychlej czy  
później będzie u w ięz ionym , może się zabezpieczyć mierną summą zadatko­
w ą ,  gdy w istocie będzie aresztow anym , wionie czy n iew innie , pobierać 
będzie w  ciągu aresztu dziennie 2 0  kr. m. k. z kassy towarzystwa. Oprócz 
tego obowiązkiem będzie stowarzyszonych wszelkich prawnych użyć środ­
ków do uwolnienia go z więzienia, Do zawiązania podobnego tow arzy­
stwa niemożna było  czasu stosowniejszego wybrać. P om ysł ten dowodzi  
przebiegłej i spekulatywnej chęci zarobku przedsiębiorcy, który dobrze się  
nad tem zastanowił,  iż mimo wieku o w e g o ,  w którym tak wiele o w o ln o ­
ści rozprawiają, największa ilość ludności albo siedzi w  areszcie, albo 
pilnuje bram więzienia. — Doniesienia prywatne potwierdzają, źe Gratz 
ogłoszono w stanie oblężenia. Tak wielu W iedeńczyków , studentów
1 z gwardyi ruchomćj schroniło się do tego miasta, iż obawiają się wypad­
ków  podobnych wiedeńskim, i z tćj przyczyny udali się do tego środka  
ostrożności.

W i e d e ń .  — G a z e t a  w i e d e ń s k a  zawiera obwieszczenie jen. Franka  
przedłużające raz jeszcze ,  ale już  po raz ostatni, termin złożenia broni. 
Kto do godziny 1 0 ,  rano dn. 1 5 .  b. m. w oznaczonem miejscu sw ego  cyr­
kułu broni nie z łoży, sam sobie w inę przypisze, jeźli pod sąd wojanny  
oddany zostanie.

Taż sama gazeta w  wyciągach z dzienników i korrespondencyi zagrzeb- 
skich donosi,  że kilka osób w  Zagrzebiu zamieszkałych aresztowano za u -  
trzym ywanie stosunków z Madziarami. Następująca wiadomość jeszcze da­
leko ciekawsza: Wedle listów z Fiume (dziennik zagrzebski po słowiańtku  
pisze R i e k a  mówi w  nawiasie Gazeta wiedeńska) przybył do Tryestu  pe­
w n y  Matkowic, daw ny powiernik K ossutha , z okrągłą sumą 8 0 0 0  duka­
tów , które zapewne korrespondent sam rachował, ze zleceniem zakupienia 
gotow ego  okrętu, na którym Kossuth z familią do Ameryki się wybiera. 
Na innera miejscu Gaz. wied. d o n o s i , źe familia Kossutha już na Hamburg  
do Anglii się udała.

Opowiadają tu ,  że Kossuth żądał pomocy Anglii i Turcyi w  sprawio  
węgierskiej. Miasto Raba silnie bywa o b w a ro w y w a n e , jest ono przedmu­
rzem P e sz tu , z natury jest ono dość obronnem a w  wojnie francuskićj w  r. 
1 8 0 9 .  wytrzymało z małą załogą bombardowanie. Sądzą jednak, że armia 
austryacka będzie się starała Rabę ominąć.

Jenerał W elden oświadczył deputacyi magistratu wiedeńskiego: »moi



1119
p a n o w ie ,  nie robiliście tego co do was na leża ło ,  starajcież sig o p o w ró t  
p o rz ą d k u  i s p o k o jn o śc i , bo moje arm aty  nie  znają  różn icy  migdzy dobrym i 
a z łym i obyw ate lam i miasta.* M ow a ta p rzypom ina  w y ra z y  cesarza M i­
koła ja  do depu tac y i  w arszaw sk ie j ,  k tó ra  w idać ,  źe na u o w o  w modg w cho ­
dzić zaczyna. Radzca s ą d o w y  G hequ ier  miał zostać minis trem spraw ied li­
wości.  P ro g ram  m in is te ryum  Stad iona ma być tak u łożony ,  że t rudno  aby 
sig p r z y  dzisiejszera składzie izby u trzym ać  mógł.

D epu tow an i  S m o lk a ,  Y io la n d ,  B o rro sch ,  F isch ho f  i Brestl przesłuch! 
w a n i  byli w  sp raw ie  m orde rs tw a  L a toura .  W iedeń  ma być o toczony  w k o ­
ło tw ie rd zam i ,  k tó reby  p an o w a ły  nad przedmieściami.

P o w stan ie  chłopów' w S z ląsku  austryackira  szerzy  sig coraz mocniej,  
s ą d z ą ,  źe zajdzie i do M o raw y ,  a w ted y  depu tow an i  w K ro m ie ry źu  nie bg- 
d ą  d ługo popasać. W o j s k o  w ysłane  zostało  dla u t łu m ;enia pow stania .

O ł o m u n i e c ,  du. 1 9 .  Listopada. — W c zo ra j  p rzy jecha ło  tu  dw óch  
cz łonków  p a r l a m e n t u  f r a n k f u r t s k i e g o  z poleceniami d y p lom atyczn e­
m u Ciekawi jes teśm y w  tym  wzglgdzie coś szczegółowego usłyszeć.

N o w y  dziennik w O łom uńcu  w y chodzący  pod ty tu łem : A u s t r y a c k i  
k o r r e s p o n d e n t ,  pośw igcony w yłączn ie  rozszerzan iu  d o b rych  zasad i na­
tu ra ln ie  p ro te g o w an y  p rzez  w szystk ich  dobrze  m y ś lą c y c h , umieszcza mig­
dzy  w ielu  c iekawościami list z  T ry e s tu  z d. 1 0 .  b. m. T am  sig d o w ia d u ­
je m y  ze Z grozą ,  źe w niemieckiem mieście T ryeśc ie  lista 4 0 0  obyw ate li 
w y b ie ra lny ch  na cz łonków  sądu  przys iggłego w sp raw ach  nadużyć  wolności 
d ru k u  d o ty c z ą c y c h ,  zaw iera  ty lko  2 0  nazw isk  n ienależących do s tronnic tw a  
w łoskiego, chcącego T r y e s t  wolnera miastem włoskiem ogłosić. Uczciwi 
obyw ate le  T r y e s tu  gorzko  teraz o p łaku ją  s w o ją  obojgtność w  czasie w y b o ­
ró w . Ale ja k  teraz  złemu zaradz ić?  p y ta  sig pan ko rrespo nd en t  i w na­
s tępn y  odpow iada  spo só b :  »Tylko  no w e  p ra w o  dotyczące wolności d ru ku ,  
mające na bacznym wzglgdzie w y ją tk o w e  położenie n iek tó rych  prow incy i ,  
w  k tó ry ch  silne s t ronn ic tw a  n iep rzy jazne  u trzym an iu  całości monarchii u ż y ­
w a ją  d ru k u  za g łó w n ą  dżwignig  sw oich u s i ło w a ń ,  może nas z tego niebez­
piecznego w y rw a ć  po łożen ia*  A niśm y w ą tp i l i ,  że dobrze m yślący ludzie 
w  znaczeniu A ustryack iego  korresp on den ta  i jego  op ieku nó w  i przy jac ió ł ,  
ty lk o  po o trzym an iu  takiego p ra w a  na kilka chwil wolniej odetchną . Oni 
zaw sze  kochali wolność d ru k u  na sposób ju ż  w F ig a rze  w y b o rn ie  opisany: 
•T rz e b a  wam w olność  d r u k u ?  alboż je j nie macie, któż wam j ą  ścieśnia? 
Byleście nie mówili o k r ó l u ,  kró low ej i kró lew iczach ; o m in is t ra c h , bi 
s k u p a c h ,  m arszałkach , w yższych  u rzgdn ikach ,  ich żonach i ich in te re sa c h ; 
o poli tyce zagranicznej lub w ew n ę t rzn e j ,  o sk a rb ie ,  a rm ii ,  kościele i t r y ­
bu na łach ,  możecie z resz tą  o w szystk iem pisać co wam sig ży w n ie  podoba.* 
•D o brze  m yś ląey  czyte lnicy austryack iego  k o r r e sp o n d e n ta ,  pisząc p raw o  
n o w e ,  mające na względzie w y ją tk o w e  położenie n iek tó rych  p ro w in c y i ,*  
zechcą zapew ne  korzys tać  z po w yższego  u s t ę p u ,  a w  potrzebie  odczytać 
dla w łasnej przy jem nośc i i nauki scenę F ig a r a ,  w  której może nie  z jed n y m  
na p o ty k am y  sig przyjacielem i znajom ym .

Z  t e a t r u  w o j n y  w g g i e r s k i ć j .  —  Z Galicy i p o su w a  się k o rpus  
w  1 2 , 0 0 0  p iechoty  i 1 4  szw a d ro n ó w  jazd y  pod jenera łem  S c h l i k  ku p ó ł­
nocnym  W ęg ro m . M adziary  s to ją  pod P re s sb u rg ic m , K om orn  i Raab, 
w szędzie  okopani.  W  Peszcie w edług  doniesień z 16 -  spokojni*. M anew r 
K o s s u th a ,  od czasów u padku  W ie d n ia ,  ogran iczy ł sig na podb u rzan iu  wie­
śn iak ó w  S ław on ii  i nad g ran icą  Kroacyi.

Ciekawy jes t  a r ty k u ł  z W ę g ie r  w ostatn im  doda tku  do gazety  w ied eń ­
skiej umieszczony, k tó ry  tu  dosłownie p o d a jem y : *W iadom ości z W ę g i e r  
b ierzem y z gazety  zagrzebsk ie j ,  gdyż  w p ro s t  nie dochodzą nas ani listy ani 
dzienniki. W ia d o m o ś c i  te w yciągam y z pośród u w ag  zagrzebskiego publi­
cy s ty .  J ę z y k  tych  op isów  dziennikarskich nie ty lko  z W ę g ie r ,  ale naw et 
z W i e d n i a ,  pow leczony  je s t  b a rw ą  n iew strzym anej nienawiści rasow ej prze­
ciw m adziarsk iem u, a n aw e t  często i przeciw  niemieckiemu ży w io łow i.  Kie­
d y  ju ż  najs traszniejsza ze w szystk ich  w o je n ,  bo w ojna  dom ow a musi być 
p ro w a d z o n ą ,  to  s ta ra jm yź  sig p rzyua jm nie j  całą po tęgą  s łow a w p ły w ać  na 
p row adzen ie  je j  o ile sig da ,  po lu d z k u ,  i nie m ożem y bez su row eg o  n a p o ­
mnienia ścierp ieć, kiedy jak i  dziennik ośmiela sig svystgpowac nie ty lko 
w b re w  zasadom lu d z k o śc i , ale naw e t w b re w  zasadom cesarza i całości mo­
narchii austryack ie j .  W o jn a  przeciw  W ę g r o m  nie je s t  w o jn ą  wyniszczenia  
ży w io łu  m adziarskiego, nie je s t  bynajm nie j  w alką  za sup rem a ty ą  n a ro do ­
w ości chorw ackiej lub s ło w ack ie j ,  a w  ogóle nie jes t  w alką  n a ro d o w ą ,  ale 
jed yn ie  p o l i ty cz n ą ,  w alką  przeciw  po litycznem u s t ro n n ic tw u  K o s s u th a , nie­
naw is tn em u  całości monarchii au s t ry ack ie j ,  a niczem więcej. Jeżel i  sig ga­
zecie zagrzebskiej podoba nienawiścią ra so w ą  i narodow em i namiętnościami 
k tó r e  w  p rak tyce  w  okruc ieństw o  p rz ech o d z ą ,  zap raw iać  a r ty k u ły  sw oje  
albo j e  naw e t na p ie rw szą  w ys taw iać  scenę ,  nie możemy nic przeciw  takie­
m u  sm akow i powiedzieć, musim y jednak  zastrzedz sobie w obec czyte ln i­
k ó w  naszych jak o b y śm y  pochwalali takow e zasady gaze ty  zagrzebsk ie j ,  ze 
Z nićj w yciągam y  poli tyczne wiadomości z W ęgier.*

T a k o w y  je s t  w stęp  gazety  w iedeńskiej do a r ty k u łu  datow anego  z Pe­
sz tu  a z zagrzebskiej gazety  w y ję te g o ,  takie są uw agi nad duchem je j  po­
czynione .  M y pow ta rza jąc  rów n ież  z gazetą  w ied eńską ,  źe dz ienników  
węgierskich  drugi tydzień nie odbieram y, nad jć j  uw agam i tg z n o w u  zrobić 
m u s im y  u w ag g :  iż stronnictrao  reak cy jn e ,  k tóre  u ży ło  S łow ian  za n a rzę ­
dzie do osiągnienia celów sw o ic h ,  nie po czu ło ,  iż tak  p rędk o  m iecz , k tó ­

ry m  ono w a lczy ło ,  p rzeciw  niemu o brócony  zostanie. D y p lo m a c i , . co 
w egoizmie sw oim  myśleli a p r e s  n o u s  l e  d e l u g e ,  w idzą  grom adząc* sig 
nad głow ami sw ojem i ch m ury ,  z k tó rych  lada chw ila  u lew n y  deszcz luni*. 
W  tych też uw agach wiedeńskiej gaze ty  w idać p ierw sze  k ro k i  do zgo dy  
z M ad z ia ram i,  w  obawie znów  pa r ty i  słowiańskiej . Gazeta w iedańska dfciś 
więcej niżeli k iedykolw iek  dawniej , s łu żyć  może za m iarę  usposobienia  r z ą -  
d u ,  bo każdy je j  a r ty k u ł  najmniej h o f r a t h a  miał autorem .

Sam a r t y k u ł ,  do którego p o w y ższy  w stęp  b y ł  z a s to so w an y ,  zaw iera  
w  sobie kró tk i w y c iąg  z r a p o r tu  K ossu tha  w  izbie w  Peszcie odczytanego, 
op isu jący  ro l ę ,  ja k ą  w ojska  węgierskie w sp raw ie  w iedeńskiej odegrać mia­
ły ,  a czego właśnie nic o tej roli dowiedzieć się nie mogliśmy.

W ł o c h y .
R z y m  7 .  Listopada. — P odróżn i  w łoscy  p o w ró c iw szy  z p ro w in c y i  m a ­

lu ją  w zburzen ie  poli tyczne w kolorach og n is ty ch ;  ru ch  całkiem teraz p rz e ­
szedł w ręce najn iższych w ars tw  ludu. N ietrzeba się zatem byna jm nie j  dzi­
w ić ,  że wiadomość o ustanow ien iu  rzeczy pospolitej rów nocześn ie  n aaesz ła  
z P e ru g i i  jako teź  Bolonii.  W p ra w d z ie  nie opiera ona się n a  doniesieniach 
u rz ę d o w y c h ,  ale ma wiele podobieńs tw a do p ra w d y .  Lecz pew nem  je s t  d o ­
niesienie o n iespokojności z a t rw aża jące j ,  jaka  p rz y  p o w tó rnćm  z a p ro w ad za ­
niu h e rbu  austriackiego we F e r r a rz e  w ybuch ła .  T o  je s t  pow odem  w id o ­
cz n y m , że jene ra ł  Zucchi tak spiesznie w y je ch a ł ,  a p rzy  tćj sposobności 
ma tąkźe w ojska  papieskie na p row in cy i  obejrzeć. W  okolicy R im ini miał 
także ob jaw ić  się duch re p u b l ik a ń sk i , i podobno  n aw et  p ierw sze  d rz e w o  
wolności zatknięto. Owa legia rzym ska by ła  także zaproszoną  na o w ą  urrb- 
czystość ,  i jak  się zd a je ,  brała c zy nn y  ud z ia ł ,  co zapew ne  sp o w o d o w a ło  
je j  ro zw iązan ie ,  gdyż  Zucchi co sig tyczy  karności nadzw ycza j jes t  su ro ­
w ym . W  Piemoncie także w spom ina ją  o sy m pa ty i  tego człowieka p rzeciw  
u rządzen iom  w ojska  sa rdyńsk iego .  W  rzeczy  samej zdaje s ię ,  iż od  d a -  
p rzód  s ta ra  się o u tw orzen ie  w ojska  papieskiego raczej do s łużby  w e w n ę- ,  
trzoej niż do p row adzen ia  w o jn y  o niezawisłość. J a s n o  w id a ć ,  źe w tym  
względzie czynnie  dopomaga m in is trow i sp raw  w e w n ę t r z n y c h ,  k tó r y  na 
serio  zajm uje się przekształceniem k o rp u su  żo łn ierzy  po licy jnych  i na ceł 
ten obra ł  ju ż  komissie składające się z wielu członków . Liberalistom wcale 
się n iepo do ba ,  dla te g o ,  źe w rozkazie dz iennym  dotyczącym  oddział ten 
w ojska  nazw ał organem jed n y m  z po trzebnie jszych  rządu  państw a .  —  Z R z y ­
mu donoszą  pod d. 4 .  L istopada w dziennikach f rancusk ich ,  źe d u c h o w ie ń ­
s tw o  tamtejsze nałoży ło  sobie podatek do b ro w o ln y  4 , 0 0 0 , 0 0 0  p ia s tró w  
czyli 2 6  m ilionów fr.

T u r y n  6 .  Listopada. — W ła śp ie  odby ło  się posiedzenie izby  d ep u to ­
w an y ch  nader  burz l iw e. Buffe, sp ra w o z d a w c a ,  w stąp i ł  dzisiaj na t r y b u ­
nę  dla udzielenia nas tępującego  zdania kom issy i :  M niejszość , 6  g łosów , 
zgadza sig z m in is te rs tw e m , że chwila s tosow na  do rospoczęcia k ro k ó w  nie­
przyjacielskich jeszcze nie nadeszła; w iększość źaś ,  8  g łosów , oświadczaj 
źe rząd  teraźniejszy , k tórego  Zamiarów zresztą  niechce w  podejrzenie  pod a­
w a ć ,  wielkiego zadania sw ego godnie nie ro z w ią z a ł ,  i ź e ,  dla zadósyćuezy-  
nienia h o no row i i dobru  p a ń s tw a ,  pow in ien  być zupełn ie  zreformowanymi. 
( T e  8  g łosów  więc nie śmią w p ros t  na w o jnę  tw ierdzić) .  P rzec iw  o św iad ­
czeniu temu z a p ro te s to w a ł  minis ter  sp ra w  w e w n ę t rz n y c h  w imieniu mini­
s te rs tw a  z wielkiein uniesieniem: źe komissia nie b y ła  p o w o łaną  do tego, 
aby m in is te rs tw u  dała g łos  zaufania lub n ieu fnośc i ,  ale ty lko ,  aby  w y rz e ­
k ła ,  czy się zgadza z m in is ters tw em  względem dogodności chwili do w y p o ­
wiedzenia w o jn y ;  komissia p rzekroczy ła  m andat s w ó j ,  i m in is ters tw o od ­
w ołu je  sig do zdania izby całej na posiedzeniu tajnem. Po wielu u tarczkach 
za i przeciw  p rzy ję to  nareszcie wniosek ministra. —  Z w iarogodnego  ź ró ­
dła dow iadu jem y s ię ,  że gab ine t francuski jeszcze raz  ja k  n a jw y raźn ie j  się 
o św ia d c zy ł ,  iż S a rd y n ią  w  razie t y m ,  jeżeli w ojska  je j  ro spoczną  z n ó w  
w o jn ę  z R ade tzk im , losowi w łasnem u pozostawi. P rzysz łość  o k aże ,  ż* 
Karól A lb e r t  p rzys ta je  zupełnie  na glos ogólny ,  ale niechce w p rz ó d  ro zpo ­
cząć w o jn y ,  dopóki s tosunki A u s try i  nie p rz y c zy n ią  się do w y p a d k u  n ad er  
pom yślnego , i naprzód  przew idzianego. (  ! ) .

Y V e n e c y a .  — Jen e ra ł  Pepe po odniesionem nad A us tryak am i z w y c ię ­
s tw ie ,  w tryum fie  w racał do W e n e c y i  z zabranem i armatami. L u d n o ść  
zebrana upo jona  radością  w ołał niech ży je  jene ra ł  Pepe, niech ż y ją  W ło c h y .

C o n c o r d i a  donosi z T u r y n u  pod d. 8- L is to p a d a ,  że izba d e p u to w a ­
nych zamknęła  się tegoż dnia o godzinie 8 .  rano  w  kom ite t  sek re tn y .  T ł u ­
maczenie m in is teryum  nie by ło  dokładne i kom ite t  został od łożony  do 10 
godziny  rano  nazajutrz .

G a z e t a  B u l o ń s k a  donosi z M odeny z d. 4 .  L is to p ad a ,  że deputacya 
od g w a rd y i  narodow ej pros iła  księcia o zmiany re g u lam in u ,  na co książę 
o dpow iedz ia ł :  »W ola łby m  zostać kapralem w R ossy i  niż zmienić aby  je d n o  
s łów k o  z regulaminu. W s z y s c y  panu jąc y  w łoscy  grali rolę dziec i,  j a  jć j  
p ew n o  od g ry w a ć  nie będę. Pow inniście  się w stydz ić  tej kokardy  ( t ró jk o ­
lo r o w e j ) ,  jes t to  znak buntow niczy .«  B yć  bardzo  m oże, ze ksiąze w  tćj 
odpow iedzi p rzew idzia ł  sw o ję  przysz łość!

Miasto M e s trc  w padło  na now o w  ręce au s t ry ak ó w  po w y jśc iu  W e n e -  
cyanów , miasto zostało  spalone i z rabow ane. M ieszkańcy  Noale sąsiedniego 
miasteczka ze łzami w oczach i z rozpaczą  słuchali g rzm o tu  dział w  M es tr t .  
Oddział kaw a le ry i  a u s t ry a c k ie j , k tó ry  właśnie tam tędy  przechodził,  zos ta ł  
n apadn ię ty  i zm uszo ny  do ucieczki. W ie ś n ia c y  p ro w ad ząc y  w ozy  z  baga-
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żami austryackierai, usłyszawszy kanonadę, odprzęgli konie i uciekli, zo­
stawiwszy wozy na środku drogi. W  Bassano lud rozbroił na nowo za­
łogę kroacką, podobnież w Vicence, w Citadello jeszcze raz zatknięto cho­
rągiew trójkolorową.

Donoszą z F errary  pod d. 4 . Listopada, źe Austryacy na nowo zebrali 
się w Ponte Lagozeuro i zbliżyli się ku Finale. Te ruchy wojenne roz­
gniewały mieszkańców F e r ra ry ,  którzy tegoż samego dnia rzucili się na 
hotel konsula anstryackiego, zerwali herbowego orła, wpadli do mieszkania, 
meble oknem pow yrzucali ,  a papiery i korespondencye spalili.

F r a n c y a.
P a r y ż ,  dn. 1 8 .  Listopada. — Klub reprezentantów instytutu ma za­

miar wydać manifest, w którym oświadczy, źe wstrzymywać się będzie od 
wszelkiego stronnictwa ze względu na występujących kandydatów. Klub 
zdaje się być tego zdania, źe zgromadzenie narodowe mogąc być powołane 
do w yboru  prezesa, nierozsądnie i przewrotnie by działało, gdyby chciało 
w pływ ać na wybór. Klub przeto ma zamiar wezwać wszystkich reprezen­
tantów, ażeby się wstrzymywali od in tryg  wyborczych.

Reprezentanci Garnier Pages, Duclerc, Pagnerre i St. Hilaire oświad­
czają w dziennikach, źe reprezentanci nie powinni się mieszać do w yborow  
na rzecz pewnych kandydatów, bo przez to nakładaliby sobie pewne zobo­
wiązania względem przyszłego prezesa i tym sposobem szkodziliby interes- 
sora państwa. Dla tego Za żadnym kandydatem nie wystąpią publicznie, 
zapytani zaś prywatnie, nie będą swego zdania taić przed nikim. Repre­
zentanci departamentów Eure i Vienne publicznie się oświadczyli za kandy­
daturą  Cavaignaka.

Utworzyło się tu  tow arzystwo złożone z wielu reprezentantów, merów 
P a ry ża ,  radzców stanu , pułkowników i oficerów różnych gw ardyi,  litera­
tów , sztukmistrzów, przemysłowców i robotników z wszystkich klass, ce­
lem połączenia ściśle wszystkich obywateli szczerze przy wiązanych do rze- 
czypospolitej w jedno koło. Za godło przyjęło to tow arzystw o: zgodę 
co do osób, nieugiętość co do zasad. Tow arzystw o  to wybrało prezesem 
sw ym  Bucheza i dziś wieczorem naradzać się będzie względem kandydata 
do prezesostwa rzeczypospolitćj.

Centralny komitet demokratyczy przeniósł swoje posiedzenia na salę 
Montesquieu, gdzie wczora demokratyczno socialny klub odbył posiedzenie. 
Z  największym zapałem rosprawiano o dwóch kandydatach do prezesostwa 
Ledru  Roilinie i Raspailu. Szczególnićj podobała się mowa na cześć Ro- 
bespierra.

Klub napoleoński przeniósł się do ujeżdżalni Fitte . Demokraci weszli 
przemocą na salę, a lubo ich nie przypuszczał prezes klubu do s łow a, je ­
dnakowoż stawali na mównicy i zabierali głosy przeciw kandydaturze L. 
Napoleona.

J u t r o  przedpołudniem o godzinie 11 odbędzie się bankiet demokratyczno 
socialny kobiet. Obok trzech ptezesowych przewodniczyć będą towarzy­
s tw u  P . L e ro u x ,  Bernard i jeszcze jeden reprezentant.  Na osobę płaci się 
1 J  franka.

Pewien dziennik socialistyczny zapytuje pana Thie rsa ,  czemu od kilku 
dni nie sypia w swoim hotelu, czy się obawia aby go w nocy nieuprowa- 
dzono i nie deportowano do Senegalu.

Deputacya w yborców w Macon zaprosiła niedawno temu Lamartiua do 
przewodniczenia jednemu bankietowi, zezwoliła jednak na wniosek jego, na 
odłożenie bankietu do miesiąca Maja. Co się tyczy w yboru  prezesa, oświad­
czył Lamartine, źe nie ubiega się za tą posadą, a jego kandydatura nie jest 
dobrowolną. Podziękowałby za tę kandydaturę, gdyby  nie zechciano na­
zwać zbiegostwem i tchórzostwem, wszelkie odbieganie posady, z której 
bronić można rzeczypospolitćj. Manifestu lub programu nie ogłosi, bo 
kraj go zna z dawniejszego i dotychczasowego życia publicznego. Jeżeli 
na niego w ybór padnie, natenczas przyjmie prezesostwo, jeżeli zaś nie w y ­
b io rą ,  wówczas z zadowoleniem wielkiera bronić będzie jako d r u g i , trzeci 
lub ostatni rzeczypospolitćj.

Z Avignonu donoszą, źe dwóch profesorów przy liceum tamecznem, 
będących zarazem redaktorami dziennika Republicain de Vaucluse, zostało 
oddalonych z posad i do Paryża powołanych, iż na dniu 29 .  Października 
byli na bankiecie socialistycznym.

Na posiedzeniu dzisiajszem zgromadzenia [narodowego minister wojny 
oświadczył, źe 1 3 ,5 0 0  kolonistów odpłynęło teraz do Algiery i.

H i s z p a n i a .
Don Angel de la Riva, o którym donieśliśmy, że był oskarżony o strze­

lenie do królow ej,  skazany został na 2 0  lat więzienia. Piszą z Barcelony, 
źe Karliści korzystając z oddalenia się wojsk królowej pod jenerałami Bocques 
i Galiano wyszłych na stłumienie powstania Cabrery, uderzyli na Bisbał 
i załogę do poddania się zmusili!

R o s s y a.
N o w i n y  z K a u k a z u .  — Po zajęciu Gergebilu wojska Dagestańskiego 

oddziału pod dowództwem jenerał-ad ju tan ta  księcia A rgutinskoj-D ołgoru- 
k o w,  częścią użyte były  do wzniesienia warowni w Ajmakach, i zbierania 
darni,  częścią zebrane na T urczydacbu , dla czuwania nad nieprzyjacielem. 
W ojska oddziału Lezgińskiego, przy takichźe zajęciach, zostawały też w go­
towości do odparcia wszelkiego zamachu ze strony buntowników na ościen­
ny z Dagestanem Dźaro-biełokański obwód. Tein i środkami w zupełności 
była zabezpieczona, w ciągu całego lata, spokojność podległego flam kraju.

Ale na początku Września niedostatek paszy i śnieg, który  spadł by ł  
w górach, zmusił wojska spuścić się z wyniosłości na doliny i Szamil, r o ­
jąc o zagładzeniu w oczach Miuridów utraty Gergebilu, postanowił sko­
rzystać z tej pory  dla spróbowania szczęścia.

W  pierwszych dniach Września zaczęły się zgromadzać ogromne bandy 
buntowników, do górnych magałów Kazikumykskich. W  dniu 7. t. mies. 
mocna partya Szab ina-M ulły  ukazała się na Mesedelgorskim grzbiecie, za­
grażając Biełokańskiemu wąwozowi i sam Szamil, z głównemi siłami, ma­
jąc Daniel-Beka w przedniej swej straży ,  niespodzianie rzucił się na okręg 
Samurski. Przestraszeni mieszkańcy nie stawili oporu. Dowodzący tym 
okręgiem pułkownik Roth nie mógł z niewielką już  częścią miejscowej mi- 
licyi,  powstrzymać wtargnienia ogromnej massy Miuridów, lecz broniąc im 
każdego k ro k u ,  po kilku utarczkach z ogniem ręcznej broni, cofnął się do 
Achtińskiego fortu.

T ym  sposobem buntownicy zajęli wszystkie wsi na górnej stronie Sa- 
mura i Achtyczaju, w ypraw iw szy znaczne partye w kierunku Kuragi i j  
Chazr na przeciw Dagestańskiemu, a ku Elisu naprzeciw Lezgińskiego od­
działom. Szamil zaś 14- Września obiegł Achtióską warownią.

Fort  ten leży na praw ym  brzegu Sam ura,  przy zbiegu tej rzeki zAchti-  
Czajem. Stała załoga z dwóch kompanii z Gruzyjskiego liniowego Nr. 6. 
batalionu, była wzmocniona 5 tą  grenadyerską rotą pułku pieszego księcia 
W arszawskiego, którą pułkownik Roth zdołał ściągnąć z Kusar, sztabowej 
kwatery  tego pułku. Nadto zatrzymał on p rzybyłą  w tymże dniu zborną 
komendę Mingrelskicgo pieszego pu łku ,  dążącą na wojskową Achtióską 
drogę. W  ogóle pod bronią było do 5 0 0  ludzi.

Pobliskie warowni okolice, poprzerzynane są głębokiemi parowami 
I Achti -  Czaj płynie między urwistemi brzegami. Taka miejscowość do ­
zwoliła nieprzyjacielowi podkraść się niepostrzeżenie na wystrzał karabino­
wy i celnym ogniem działać na bastyony. Pułkownik Roth został raniony 
15 .  W rześnia , a lubo zdał dowództwo kapitanowi pułku księcia warsza­
wskiego Nowosilow, nieprzestawał jednak radami swerni wspierać obrońców 
fortu i dodawać im serca przykładem stałości i przytomności umysłu.

Dn. 16 .  W rześn ia .  — Miuridy urządzili szaniec z faszyny od strony 
Achti-Czaju i ustawiwszy moździerz na lewym brzegu S am ura ,  wszczęli 
zeń ogień na twierdzę. O południu granata przebiła dach jednego ze skle­
pów prochowych i wysadziła na powietrze około 4 0 0  pudów prochu. Ten  
w ybuch wybił z szeregów 5 oficerów i 4 0  żołnierzy, wiele żon i dzieci 
zabił i pokaleczył i obalił zupełnie część brustweru w 5  bastyonie. W  tćj 
chwili Miuridy poszli do sz turm u, lecz byli odparci bagnetami, a przerwa 
w brustwerze założona worami z mąką. Tymczasem położenie garnizonu 
stawało się niebezpiecznćm. S z tabs-kapitan  Buczkijew podjął się zawia­
domić o tem jenerał-adjutanta księcia Argutinskoj i przebrany, w nocy, zdo­
łał się przemknąć przez nieprzyjacielskie czaty.

Dnia 17 .  t. m. Miuridy posunęli swoj szaniec aż na skaj glasisu i za­
częli już  rów  zawalać, ale trafnie rzucone rozpalone kule zapaliły i zni­
szczyły faszynę w rowie. W  tym dniu przodowe wojska Dagestańskiego 
oddziału spuściły się z przeciw ległego grzbietu gór  ku lewemu brzegowi 
Samura i powitane głosnera h u r r a !  garnizonu z drugiej s trony szerokiej 
rzeki,  obiecywały mu rychłą pomoc. Odważny B u c z k j e w  spełnił swoje 
przedsięwzięcie. — Przez dni 18 .  i 19 .  nieprzyjaciel posuwał swoje roboty 
i szańcem zakrywał minę, którą prowadził pod 1. bastyon. (Dok nast.)

OBWIESZCZENIE.

M iejsca N r.  2. do  18. w  ja tkach  na now ym  
ry n k u  za o f ia row aną  dzierżawę w  terminie dnia 
26. P aździern ika  w ydzie rżaw ione  nie b ę d ą ,  i 
ty m  końcem  n o w y  term in n a  d z i e ń  5. G r u ­
d n i a  r. bież. na  R a tu sz u  p rzed  Radzcą miasta 
T h a y le r  o godzinie  10. zrana  w y z n a c z o n y  z o ­
stał.  —  W  ko ń cu  nadm ien iam y , i i  licytum za 
miejsce o d  10 Tał. zaczynać się będzie.

P o z n a ń ,  dnia 17. L is topada  1848.
M a g i s t r a t .

S zan o w n y c h  cz łonków  tow arzys tw a  sz tuk  
p ięknych  zapraszamy uniżenie na walne z e b ra ­

n ie ,  o d b y ć  się m ające dnia 9. G rudn ia  o 3ciej 

godzinie z po łudnia  w  sali wielkiej posiedzeń 
K ró l .  R e jency i ,  lak dla w y b o ru  nowego kom i­
te tu  jakoli l e i  dla w y l o s o w a n i a  zakup ionych  

o b razów  i ryciń.
P o z n a ń ,  dnia 22. L is topada 1848.

K o m i t e t  a d m i n i s t r a c y j n y  t o w a r z y s t w a  
s z t u k  p i ę k n y c h .

Ceny t a r g o w e
w m ieśc ie

D nia 22. L istopada 
1848. r .

P o z n a n i u .
T i

od
-łgff.fen.

1 do 
| t »\. tgi . I«Q

P szen icy  szefel . . . 1 21 1 2  — —

Z vla  d t ............................. — 24 5 — 27 9
Jęczm ien ia  d t .......................... — 22 3 — 26 8
O w s a  . d t ............................. ___ 14 3 16 11
T a ta rk i  d t ........................ __ 22 3 - 26 8
G ro c h u  . d t ....................... 1 1 1 I 5 7
Ziem niaków  dt.  . . . __ 8 ___ — 9
Siana c e tn a r  . . . . ___ 20 --- — 24 - ,

S ło m y  k o p a ........................ 4 --- -- 4 10 ___
M asła  g a rn iec  . . . . I. 25 -- 2' — --


